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Poniedziałek 19 Lutego 


Wychódzi We Lwowie 

ca dzie nnie prócz niedzień 
oi świat uroczystych. — 
Bióro expegreyi dzřenni- 
ka «Polsk a” znajduje 

- sie w głównyń rynku 
pad liczba 11, w weie 
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Przedpłata kosztuje; we. 
Łwowie na ćwierć roku 
6 zdr. na prowincyż zd% 
z przysyłką 7 złR 30 kr. 
m. k. — osoby mieszka, `, 
jace w obrębie. Państwa 
austrydekiego prenúme, f 
rować moga we Lwowie 
w biórže Pxnedrcyd ma 
granicą Zaś oc pocztam- 
tach. 


ROZPRAWÓW POLITY CZNY M, EKONOMICZNY M. AI ACNYM i LITERACKIM. KRAJOWYM U AKGRANICZNYM. 
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„Lwów dnia 18. Lutego. 


Miasto Lwdy. uważane. jako gmi a ii ma 
swoje dochody jy swoje wydatki. V rzędzie pier- 
wszych, najeelniejszym źródłeri przy chodów gmin- 
nych „miejskich sa dochody propinacyjne miasta. 
tudzież opłata myta rogatkowego. — Dzieki kura- 
teli, w jakićj system upadły trzymał w państwie 


. wszystko, eo do samodzielności i autonomii miało 
niezaprzeczone prawo, źródła wspomnione docho- 


dów miejskich znajdywały” się óddawna i znajduja 
do dziś dnia, w przymuszonćj administraeyi władz 
skarbowych .. tak zwanćj Gefillen -Verw al- 
tung, która pod pozorem oszezędzenia miastu 
kosztów samodzielnój końtróli i administracyi do- 
chodów wspomnionych — rzeczywiście zaś, w celu 
kontrolowania wysokości wpływów, na téj drodze 
do kassy miasta wnoszonych; w cećlu przytem, 
obłożenia funduszów miejskich ciężarem opłaty. 
wiekszćj ezęści kosztów własnćj administracyi — 
wyręczając niby miasto, trudni się poborem wpty- 


przez- własnych urzędników, 
A _siimmy przychodu brutto, tytułem 


potrae 


w. 


- wynagrodzenia za administracyą; od wpływów /ż 


rogatkowego %,,,. odl wpływów zaś propinatfj- 
nych %,„, procentu. — 

Koszta więc administraeyi, a raczćj samego tyl- 
ko po ru, wyżćj wymienionych docłiodów , wy- 


| nosza rocznie Ww przecięciu, blisko 10,000 zł. C.M. 


które, miasto administracyi skarbowćj z włą- 
snych dochodów za tę wysługę płaci! 

Przeciw takićj manipulacyi, nie byłoby w grun- 
cie nie do zarzucenia, — gdyby admimstracya ta- 
ka przez trzeciego, a raezćj pobór, — sprawowi- 
ny był sumiennie; — i gdyby na tóćj wyręce, naj- 
eelniejsze dochody miasta nie cierpiały! — Rzecz 
atoli ma się zupełnie przeciwnie ... Ludność mia- 


w roku 4845. 


Reminiscencye z podróży Hilar. Meciszewskicgo. 
Etonin Tow: RU stwa naukowego krakowski +» 
Re są i ige aliies sabal 4 4803'H 
m "Prodromus ixb 
* (Ciąg dalszy.) 
r (Patrz Ne. 37, 38'i 39 'azidàhika Polska.) 

Tecz nie do tych tylko szermierzy, ogranicza się pole- 
mika prowadzona W tym 'przedmiocił. —Znaleśli s8ie i, B0- 
wsi, co pogardziwszy satyra i-juimorystyka, jako niegodną 
bronią , uderzyli na nieprzyjaciela swego olwarcie i, wal- 
ezyli go na prawdę, z stanowiska rozimu, użytku i: dobrze 
zrózumianego interessu krajowego! — -Tego rodzaju, an- 
tagónistóm przodkuje Witwicki, Kaznodzieja „jakiego w 
Polsce od czasów Skargi śmielszego może nie było!... 
Witwieki, który nam tyle prawd w Oczy i bez ceremonii 
mwagadał, obrzucił między innemi: kląlwą i biedne podróże! 
Nit dopuszcza on ich użyteczności w żadnym przypadkit; 
i mieszkający sam w Paryźu, piorunuje przeciw wszystkim, 
'€6 za granicę jeżdżą, dub: za granicą mieszkają! Żarliwość 
"apostoła uczyniła go ślepym jak zwykle. + Nie widzi w 
í podróżach no to, cow nich widzieć potrzebuje ;. to. jest 


ama = n a TŘ IE 
YW koo ‘siens Z 


-higijenicznej cyfrze 


deł wyżej wymienionych, które administrow 


ky, . r a ZZ TŘ 


sta Lwowa, mh (SZA „się z Parii rokiem nie- 
zaprzecznie ; zdaje się: przeto że:i dochody niośta- 
łe, jakiemi są dochody z myta propinacyiy w na= 
turalnym "do wzrostu ludności pówimiyby rość 
stosunku. — Dochody: te atoli w odwrótnćj owszem 
do wżrostu ludności zdają się, spadać progres- 
syl; a. przynajmniej — stanęły już od dawna na 
jakiejś pewnej: cyfrze, którą: zdaje się: być 
mierzóna wzżgłędem, żeby się! zaś miasto bardzo 
nie spanoszyło, żeby się zbytkiem w dochodzie 
nie struło, i dla tego też dochody wspomnione, 
stanęły jak'mówiemy już) odsłat wielu, na jakiejś 
— wystarczającej le- 
dwie do ścisłej wegetacyi miasta; — nie prze- 
kraczajacej jednak nigdy granie tej dyety — na 


. . . .+ (PT) . . 
jaka dbali o zdrowie stoliey jej opiekunowie — 


miasto Lwów już od dawna skazali! 

Dzięki też tej dyecie, dochody miasta z źró- 
owane. 
przez miasto, czyniły” pocznie'/180,000 zł. M. K. 
wtódły, gdy lwów miał 50,000 mieszkańców: ery- 
nią dziś, gdy tych mieszkańców liczy blisko 70,000, 


sto lLiwów;'pomimo że zjada regularnie wszystkie 
swoje dochody — jest jeszcze zawsze głodne; — 
na-przypadek zaś nieszczęścia jakiego. na przypadek 
potrzeby: póratowania bądź siebie — bądź drugich, 
niema. żadnógó zapasu funduszów, bo na zrobienie 
takiego zapasu, ss; skromna: porcya alimentów...., 


„Jaką mujego doktory wydzielają „nie pozwala !... 


„Mensoħilaris, requies, moderatą dietat 
sławna tecepta Hypokratesa, — zdaje się że tym 
panom. przyświecała i przyświeca w traktowaniu 
oddanego ich łasce rekonwałescenta.... z'ta tlko 
różnieą, że: Co „do zapewnienia miastu „myśli 
wesodychś nie czuli «się być obowiązani, i 0 
tem nigdy:nie myśleli;... cordo re quies... dążyli 


- zawsze do tego, żeby była grobowa... €0 Zaś 


wadliwą stronę popędu coraz to pow: szecliniejszego! popędu, 
którego Źródło jest jednak nie raz tak czyste, a meta Wcale 
szlachetna i użyleczna. Z reszłą, mowe swoją obraca 


szlachta la, bedąca przed 80 jeszcze laty narodem „w na- 
szym kraju, dzięki postępowi: i rozpowszechnionemu świalłu, 
jest już dziś jego tylko, częścią; ułamkiem; że. wreszcie, 
pijąca, grająca, przewodząca i, marnotrawiaca przed, laty, 
dziś/w większej <©zęści uczy . się, przemyśl I Za. zarobkiem 
ugania; niepolrzebająca zaś zarabiąć sama, że staje na 


„czele - użytecznych przedsięwzięć; podaje chętnie rękę do 


zarobku drugim; ti jeżeli prządkować pragnie». to, w wiek: 
szej „części: /w rzeczach użytecznych i godziwych. — 
Namiętność i łatwo zpozumiane rozdrażnienie, podykioż 
wały Wilwiekiema słowa, *którychby się może i wyparł» 
gdyby je z ziimiejszą nieco krwią przeczylal =>/Więwioki 
zapówiada *z góry: »żby: podróże ogólnie rzeczy. biorąc» 
„miały: być tak" wielkim środkiem eywilizacyi, -temu <nie 
„wierzę i mam” to - za sofizmat: ©0>sobie" ludziesobróca 
„w zabawkę, przy czóm stanie próźność i zbytek, Z:6%6m 
„łatwo żeni Sie" lenistwo: i próżniaciwo, Z łego istolnych 
„pożyłków daremnieby się spodziewać ssw prócz tego, ,0 
„jakiejże Hi może "być mowa cywilizacyi? - +. 
wdzięki Bogi nie jesteśmy Dri a dalej znowu: 
1) Wieczory Pielgrzyma, 


dzikiemi 
» Smieszny 


tom 2, str. 483 
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tylko 150,000 ZA: MK idziękita kiej diein nine: jer 


“wylacznie do szlachty naszej, zapomitafyszy MEStety e= 


do d ye Et y..... obostrzyli ja tylko. eokolwiek 1 z 


moderata, zrobili, immoderatam, ściślej mó- 
wiąe,: skazali miasto na nieustającą Hunger-Kur. 

„Broniąe się, przeciw: suehotom — które mu w 
skutku takiego traktamentu groziły — miasto Lwów 
usiłowało po kilka razy przyjść do zdrowia,.... 
alias, do własnej; administraeyi własnych swoich 
funduszów !.. ale usiłowania jego były zawsze na- 
daremne. 

Już $. Ambrozy powiedział : 

„Nunquam ibi, proficit cura, ubi mor- 
bus est ipsa medicina“. E CTAN 

I miasto Liwó ów „ <nie mogło przyjść do zdro- 
wia, „bo chorowało nie na niemoe jakową, tylko 
na doktorów !... Szanowna Gefaellen- RSI 
tung znajdywałą się in possessorio prawa adm 
nistracyi.... a kto zna femi ke tego dna o 
co; milionem odnóg, ramion i Ei e obrósł 
wszystkie arterye, „organizmu publicznej admini- 
slracyi austryackiego państwa, — ten pojmie —- 
że taka słaba, bo na dyecie trzymana mieści- 
na, jek. nia ak L y Ó W.... nie mogła się puszczać 


tagonista swoim i | ęralótąńć 


l, przyjazdem byłego. gubernatora Galieyi hr. 
Stadion, zdawało się jednak... że zawitała przy- 
Jazna porai... -w której stolicy Galicyi, godzi się 
myśleć © emaneypacyl. funduszów własnych z pód 
kurateli sz. Very alteryi.,. i to myśleć z jakaś 
przynajmniej nadzieją skutku l.. Hr. Stadion ucho- 
dzit bowiem .za człowieka, niebardzo sprzyjają- 
cego 1 doktorom.: przy instytucyąch publicznych, 
wAustryi; patentowanym, i medycynie, „jaką te 
nieszczęśliwe, instytucye częstowali... Jakoż zda- 

wało się, że miasto wróci nareszcie do używania 
praw „swoich... Na uczynione. sobie. w tej mierze 
przedstawienie, były gubernator, upoważnił miasto 
do wypuszezęnia w dzierżawę przez publiczną li- 


»byłbym, gdybym choć afa moment przypuszczał, že- nasi 
»wojażerowie lnb wojażerki, jadą z domu w stopniu uczniów 
slub uczemnie, w skromnej mysli jakiegoś lepszego ttkszłał- 
scenia się i oświecenia! wiedzą oni z góry bardzo „dobrze, 
„iż, całym dla nich tej podròży owocem, bedzie chyba 
„jakieś, nowe cacko stroju, nowa fòrma Kóreżoś meblu, 
„nowych kilka sukni itd., łecz jada bo tak każe lafiryn- 
„dyzm DLR Słowy temi bity Witwicki raz prawdzie 
i „rzeczywislości . drugi raż iiarodowi naszemu w ogóle; 

bo twierdzić |” ŻE podróże nie są środkiem cywilizacyi, 


jest to przeczyć użyteczności jednego z najmniej znaczących 


ich skulków, użyleczności zasłósowania w naszem gospo- 
darstwie, w naszych sztukach wyżwolonych, w naszych 
kommanikacyac h, w naszem codziennem życiu, tego miliona 
wielkich i małych wynalazków i ulepszeń, z których korzy- 
stay codziennie, których używanie zamieniło się nie led- 
wie w potrzebę życia, na najmniejszą nawet wyrachowańego 
skalę, a z którychbyśmy nie korzystali, ani jeh’ nie” używali, 
gdyby podróże naszych rodaków, większe tub mniejsze, 
nie były ich z niemi obeznały, niebyły zachęciły do za- 
stósowania ich na miejsca w własnyńi domu lub kraju; nie 

były wreszcie wśród nas’ przysporzyły wzorów 46 maślą- 
dowania i upowszechnienia! utrzymywać zaś ,* że” Polacy 
jeżdżą tylko dia tego po świecie, „żeby jak najwięcej mil 


2) Tamże, strona 187. 


Rok 1849: 
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eytacya, dochodów z myta i propinacyi — z wła- | 


sną takowych administracya, czyli ściślej mówiąc, 
poborem. 

Gdy przeciw takiemu upoważnieniu trudno było 
założyć veto, sz. Verwalterya niekwestyo- 
nowała też więcej miastu prawa do bezpośrednie- 
go poboru własnych funduszów; Verwalterya 
oświadezyła owszem, że ja to bardzo cieszy... że 
miasto przekona się samo, z jaką to pieczołowi- 
tościa ezuwano nad całościa jego dochodów i tp. 
ale Verwalterya reklamowała na zasadzie ja- 
kiegoś patentu, prawo sądzenia w swym forum 
processów defraidacyjnych!.. w poborze docho- 
dów miejskich wydarzonych! Jakkolwiek trudno 
było pojać — jakim sposobem forum w sporach 
dotyczących funduszów miejskich, może być przy- 
znanem administracyi skarbowej? gdy jednak: pa- 
tent, miał być jak wół wyraźny,.. więc na 
wiadomość o czekającym ich trybunale... wszyscy 
lieytanci zrzekli się i zysków i przedsiębiorstwa... 
i przenieśli spokojność własna nad perspektywę 
szykan, jakie ich w takiej spółce z sz. Verwal- 
terya czekały!... 

Lieytacya przeto nie wzięła skutku i sz. Ver- 
walterya jak pobierała dochody miejskie z my- 
ta i propinacyi... tak je do dziś dnia pobiera... i 
dochody te przepuszczone przez taki worek, czy- 
nią dziś tylko, jak to już wyżej powiedzieliśmy, 
150,000 zł. M.K. 

Tymezasem miasto nawiedziły klęski Listopa- 
dowe... Gmach ratusza wymaga pilnego odbudo- 
wania... Właściciele domów pożarem zniszezonych 
potrzebują także gwałtem jakiegoś' wsparcia i za- 
pomogi! Funduszu na to wszystko niema ani gro- 
sika, i niema nadziei, żeby się kiedy zjawił jaki. 
jeżeli celne dochody miasta znajdywać się będa 
dłużej w ręku obcych jego interesowi poboreów. 

W tem położeniu rzeczy, tak zwani Mężowie 
Zaufania (Vertrauungs Männer) wszysey 30tu 
bez żadnego wyjątku, postanowili podać do mi- 
nisteryum prośbę, o udzielenie miastu pozwolenia. 
gospodarowania funduszami bez pomocy i asysten- 
eyi sz. Verwalteryi; — prośbę tę, zaopatrzona 
w allegata, dokumenta, tabelle — przesłali w dniu 
wezorajszym na ręce deputowanego miasta Lwo- 
wa na sejmie w Kromierzyżu, p. Dylewskiego 
jako tego, którego za najgodniejszego reprezen- 
tanta miasta Lwowa uważali i do dzis dnia uwa- 
żają. Dajemy tu poniżej do wiadomości czytel- 
ników naszych wierny odpis odezwy, jaką wspo- 
mnieni Meżowie Zaufania, przy tej sposobności do 

„dep. Dylewskiego wystósowali, obowiązując się w 
w swoim czasie zdać sprawę ze skutku usiłowanej 
w interesie miasta emancypacyl. 

Odezwa, o której mówiemy następującej jest 
osnowy: aa 
Wielce szanowny nasz Panie Deputowany. 


Gmina Lwowska poczytuje sobie za wielką 


F.Oabk yk A. 


przyjemność, złożyć W. Panu za Jego oględne, 
umiarkowane i skuteczne postępowanie na sejmie 
walnym, swoje rzetelne dzięki. 

W zupełnem zaufanić przesyła gmina lwowska 
załączoną prośbę, do Wysokiej lzby na ręce 
Twoje miły nam obywatelu, z prośbą, abyś gmi- 
nie lwowskiej prawo wolnego zarządu poborem 
swoich dochodów propinaeyjnych i mytowych, 
które przez e. k. władze administracyjne nader 
nierzetelnie i z Wielkim uszezerbkiem dochodów 
miasta administrowane były, u Wysokiego e. k. 
Ministeryum osobiście wyjednać raczył; i tylko 
natenczas, gdyby usilna ustna konferencya u e. k. 
Ministeryum pożądanego skutku nie odniosła — albo- 


wiem wszystkiego uniknąć pragniemy, coby do 
interpellacyi Ministeryum ambarassujacych powód. 
dać mogło; — natenczas tylko, prosimy , abyś W. P. 
niniejsza prośbę Wysokiej Izbie przedłożył, i za 
udzieleniem przynależacego miastu prawa wolnego 
zarządu swoimi dochodami, wszelkiemi motywa- 
mi, w które tak bardzo obfitujesz, obstawał. W po- 
cieszająeem oczekiwaniu pomyślnego skutku zosta- 
jemy zszezególnem poważaniem W. Pana szeze- 
rzy spółobywatele. 
Lwów 15. lutego 1849 r. 
(Tu następuja podpisy 30stu 
mężów zaufania.) 
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LWOW, dia 18 lutego. 


Qtrzymawszy z autentycznego źródła wykaz 
porównawczy liczby uezniów różnych wyznań w 
szkołach, tak zwanych głównych ezyli normalnych 
w 10 wschodnich eyrkułach Galicyi, ułożony we- 
dług średniej liczby ostatnich trzech lat 1846 — 
1848, podajemy takowy do wiadomości czytelni- 
ków naszych z tym dodatkiem, że w dwóch cyr- 
kułach Przemyskim i $amborskim , które w wyka- 


zie nie są umieszczone. stósunek liezby uezniów 
wyznania grecko katolickiego do liczby czniów 
wyznania rzymsko -katoliekiego, już dla tego sa- 
mego, że te dwa cyrkuły więcej na zachód sa 
położone, nie przechyla się pewnie na stronę wy- 


‘znania greeko-katolickiego, tudzież że w szkołach 


wyższych, zaczawszy od gimnazyów. pomieniony 
stosunek dwóch wyznań przeważa notoryjnie je- 


szeze bardziej na stronę uezniów wyznania rzym- 


sko-katoliekiego. 


NRD TR 


liczby uczniów w wymienionych niżej szkołach głównych, podług 


M trzechletniego przecięcia. 


Obwód | RT S E doga 
AE NS e E Aat a SAMĄ 
Wzorowa główna szkoła w Lwowie 
i Miejska główna szkoła dtto. 
Lwowski -| Dominikańska gł. szkoła- dtto. 
| Ab 
Główna szkoła w Gródku. - . 
Żółkiewski “dto. W ZOLRWE 1. 
„ADAC | dtto. w Brodach ATA 
dtto. w Złoczowie . . | 
Brzeżański dtto. w Brzeżanach > . 
| dtto. w Bolechowie 
Stryjski | dtto. w Dolinie 
dtto. w Stryju 
. i dtto. w Buczaczu 
zło dtto. w:Hahcza.-7. . 
dtto. w Stanisławowie 
} 1% dtto. w Kołomyi , 
Jiro ‘dtto. w Sniatynie 
- {dtto. w Tarnopolu 
Tarnopolski dtto. w Trembowli .* 
dtto. w Zbarażu . 
Czortkowski dtto. w Zaleszczykach .. 
apes Atto. w Czerniowcach . 
Bukowiński dtto. w Suczawie 


Liczba uczniów wyznania 


Razem 


262%, | 1374%, 


rzymsko- |- grecko- grecko- 
kat. kat. nie uniek. |  akatol. izrael. 
514 20%, „| „ ATR! „IA 
308 AV, | A Mal siodżć 
288 56 | VA 10%, 
1101, sa ka SA EJA Kaki". Ry m 92 
100777]7766 777 2%, ku; a 
186%, | Gł, i 5- |402y, 
162%, [138% zę 13% 
di K UA vA SWE 
20% 22 3% 29 
94 34Y, 138, 48%; 
135 593 h 31%, 
181 123 Sy 13%, , 
94, 2.97, z is 
302 | 86 10%, 10%, 
207 805, LA 11%, 
91%, | 30%, 1%. |. 47%, 
303%, | 171%, 2% aj 
102 1, 4 12%, 
179%, | 76%, ? 282, 
104%, 45", 9% 32 
319%, 39%, 2 41 
ŻY, PE 


111 6%, | 
| 


„przejechać , najwięcej rogatek przebyć, najwięcej hotelów 


„zwiedzić, najwięcej pieniędzy strwonić , najwięcej czasu 
„zmarnować, najwiecej zgorszenia widzieć, najwięcej kraju 
35» Kłaść za zasade uniwersalną, że 
ę nie ma anı 
ksztalcenia się 


„własnego zapomnieć 
pomiędzy Polakami zwiedzającymi zagranie 
jednego wyjeżdżającego z myślą jakiegoś 
i oświecenia, ale że wszystkich żenie w świat. próżność, mar- 
nolrawstwo i lafiryndyzm, jest to, niechaj mi szanowny 
Kaznodzieja daruje... ale jest lo napisać paszkwil na 
swoich rodaków, w miejsce nauki moralnej, lub satyry, na 
które może wyjątkowo zasłużyli. 

Nie tak przez chmure patrzy na ten przedmioł' i chęć 
zwiedzania cudzych krajów, nasz Krakowianin J. Kremer, 
eo znać zesłany; ażeby nieme dotąd uczucie piękności, 
mieszkające w każdym choćby najobojętniejszym umyśle, 
nauczył mowy; że le wzruszenia, z których sobie nie jeden 
„pomiędzy nami nie umiał dotąd zdać rachuby, ująć naj- 
samprzód w jakiś, żeby tak powiem system myśli... te myśli 
potem uszykować w wyrazy.. lecz w wyrazy niepospolite! 
zachwycające! i tym sposobem, uchylić przed nami 7a- 
słonę, okrywajaca dotąd tajemniczy process i wyrabianie 


3) Tamże, strona 20%, 


się wrażeń duszy; czyli jaśniej mówiąc, żeby nam lo 
wszystko stanowczo wytłómaczyć, czegośmy się dotąd za- 
ledwie tylko instynktowo” łomyślali, cośmy lu i ówdzie 
wyrywkowo odgadywali.' czegośmy jednakże, ani przed 
sobą, ani przed drugiemi wypowiedzieć nie umieli; wylłó- 
maczyć, dla czego to lub Wo podoba nam się lub nie 
podoba, dla czego jedno budzi w nas wstręt, a drugie, dla 
czego nas zachwycą? ,,, Kremer więc, który stylem prze- 
ściga Witwiekiego, którego logika więcej jędrna i prze- 
konywająca, bo wolna od rozdraźnienia i tęsknoty, prze- 
glądających, z każdego nieledwie wiersza pism tamtego, - 


* Kremer, który pewnie w zamiłowaniu swego kraju nie 


ustępuje nikomu, Kremer.powłarzam, lubo siedzi w Krako- 
wie, nie tylko się w tem nie dopatruje zbrodni, że ktoś 
pragnie widzieć i jedzie za granicę... ale owszem, w tej 
przyrodzonej ciekawości człowieka, widzi zwiastuna owej 
przyszłości na ziemi, jaką nam zapowiedziała religia na- 
wet Pana naszego Jezusa Chrystusa! „Gdy zaś,” mówi 
w swych listach % „najgłówniejszym warunkiem fizycznego 
„świała jest przestrzeń, bo każda rzecz materyalna miejsce 
„jakieś soba zajmować musi, więc też przestrzeń była naj- 


4) Listy zKrakowa, tom 1, strona 13, 


„potężniejszym oporem, który ten świat maleryalny sławiał 
„dotychczas zwycięztwom umysłowym człowieka. Ale dziś 
»la trudność przemożona! — „para uskrzydla podróże! — 
„morzem i lądem zniesione oddalenie! wielka spółeczność 
„ludzi rozstrzelona w kraje osobne i dzielnice świata, roz- 
„drobnione w lady daleko od siebie mieszkające, czuje się 
„być z nienacka zbliżoną do siebie; miasta rozsypane na 
„setki mil już sasiadować z sobą będą, a za handlem rzeczy 
„maleryalnych, trop W trop pójdzie zamiana najkosztowniej- 
„szego towaru, bo udzielanie i nabywanie wzajemne pojęć 
„i cywilizacyi umysłowej! -- Wnet tedy ród ludzki, bę- 
„dzie miał za wspólny dom swój ziemię całą, a za Ojca 
„jednego Boga na Niebie, a tak zaiste, spełnią się naj- 
„piękniejsze obietnice i zwiastowania Chrześciaństwa na 
„świecie. — 

Zaiste, jeżeli podróże maja być grzechem, jest on po- 
między nami najdawniejszym, i w porównaniu z innemi na 


łatwiejsze może rachować odpuszczenie! — Ludzie w staro- 


Żylności najwięksi i najsławniejsi, grzeszyli grubo w tej 
mierze i podróżując, kstałcili się na prawodawców, jakimi 
byli Likurg, Solon i Pytagoras; na kronikarzy, jakim jest 
Herodot Patryacha historyi na tem świecie! Mężowie ci, 


POK SZ.£ 
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Zważywszy, że powyższa liczba 4262 uczniów 
wyznania rzymsko -katoliekiego , składa się z wy- 
Jatkiem bardzo małej liczby Niemców prawie wy- 
łacznie z samych Polaków, jakże nie mieliśmy 
sarknąć na niesłuszność rozporządzenia ministery- 
alnego, które dla dogodzenia jakoby żadaniom 
tysiaca Rusinów, pozbawia cztery tysiące 
Polaków możności pobierania nauk w języku oj- 
czystym?! 
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Proszeni jesteśmy 0 podanie do publicznej wiadomości 

nastepujacego artystyczno-biograficznego szkicu: 
Apolinary Kątski. 

Podziwia dziś świat wielki, jeniusz muzykalny Apolina- 
rego Kątskięgo, grzmią pochwałami zagraniczne dzienniki; 
a upojona czarodziejskim dźwiękiem jego skrzypcy publi- 
<zność, uwielbia go i pod. niebiosa prawie wynosi. Nikt 
w istocie, według świadectwa znawców tak harmonij- 
nych, tak dźwięcznych i uroczych pociagiem smyczka nie 
wydobywał tonów; nikt muzyka tak nie czarował, nie po- 
rywał za soba jak Katski. Od dzieciństwa samego, bo już 
czwartego roku, w którym grał koncert Rhodego, jeniusz 
jego jaśnieć począł i zdumiewać słuchaczów. 1 jakże nie 
mieli się zdumiewać i podziwiać talentu znamienitego, wi- 
dząc małą dziecinę drobnemi przebierającą paluszkami po 
stronach dźwięcznego instrumentu? grajacą z laka łalwo- 
ścią, jak plaszki spiewają. W ósmym roku Kątski zyskał 
pochwały na dworach europejskich królów i książąt. — 
W r. 1887 z trzema braćmi swemi dawał wielki koncert 
w Paryżu w Hôtel de Ville. Oklaskami i pochwałami o- 
kryty młody artysia w czasie koronacyi królowej angicl- 
gielskiej po trzykroć w pałacu St. James wyslępować mu- 
siał. 

Paganini słysząc jedenasto-lelniego Katskiego w r. 1838, 
przepowiedział mu, iż wszystkich przewyższy znanych mi- 
strzów i wielki Maestro, którego był uczniem, postępy je- 
go podziwiając, własne skrzypce i wszystkie kompozycye 
swoje w spadku ma zostawił. 

W Paryżu uznano go arcymistrzem, i wszędzie okry- 
wano go oklaskami, toż samo w Niemczech i na naszej 
Ziemi. 

Okryty zasłażona sławą, obsypany złolem, nie zapomniał 
Kątski o tysiacach biednych i opuszczonych, którzy łzami 
gorżkiemi zalewali się. Znaczne dochody z koncertów w 
Nantes, w Bordeaux, Bagueres i Nenilły, poświęcił na za- 
łożenie sali przytułku. (salle d'asyle) w Nantes. "Wdzięczni 
mieszkańcy zakład ten Zakładem Kątskiego nazwali. 
Miasta zaś: Vannes, Amiens, Brest, Lauriet, Angers i inne 
uezciły go medalami i dziękczynnemi adresami. Nie tu 
jeszcze koniec jego wielkoduszności, kiedy bowiem, dla 
ostatnich wypadków, ujrzał braci swoich w największym 
niedostatku wracająch do Francyi, bez wsparcia, bez przy: 
iułku, aby im dopomódz, dawał koncerta w Strasburgu, 
Moguncyi, Frankfurcie, w Hanau, gdzie wpadł na tẹ szczę- 
śliwą myśl, dania koncerlu dla ludu, za biletami po 6 kraj- 
carów. Tysiące słuchaczów się zebrało, których tak za- 
dowoli}, iż mu pod oknami wyprawiono serenade, a do- 
chód cały oddał rodakom tułającym się po obcej ziemi. 
Kto tak geniuszu swego użyć umie, kto nie szuka z niego 
próźnej i znikomej chwały tylko, ale szczodrze wspiera 
nieszczęśliwych, osusza łzy, — ten wiekopomnej godzien 
sławy. Słuchajmy co jeszcze mówi Oettinger, redaktor 
Charivari, który słyszał wszystkich, jak powiada, mala- 
dorów skrzypcy : Włochów, Francuzów, Niemców, Duń- 
. czyków i Polaka Lipińskiego; iż nigdy nie przyszło mu 
na myśl porównywać ich między sobą, jednego tylko Kąt- 
skiego z Paganinim porównywa. Smyczek jego jest tali- 
zmanem, mocą którego leja sie dzwięki błogim balsamem 
w rozbolałe i rozdarte serca, — występuje on w tak uj- 
mującej postawie i czarodziejskiej ,- iż słuchając go; nie 
ledwie dechby: zatrzymywać trzeba, aby nie uronić ani je- 
dnego tonu, ani jednego dźwięku. 


Wynalazł tak zwane: Pizzi-arco, które jego samego jest 
własnością i które tem bardziej zadziwia, że kiedy prawa 
ręka jego popędza smyczek po strónach w najtrudniejszych 
pociągnieniaci, wtenczas jeszcze jednym palcem tejże reki 
wybrzękuje ze strón kompletną partya, Pizzi-cato, przez 
długie passaże, a tak zdaje sie, jakoby kilku razem grało.” 

Dantan malował Liszta z dziesiaćma palcami, Kątskiego 
zaś możnaby z dwiema rękami! u każdego ramienia przed- 
stawić, osobliwie gdy gra Karńawał w Wenecyi, kie- 
dy wygrywa pieśń Szuberta, Kiedy słuchaczy porusza do 
śmiechu lub płaczu, według upodobania. 

Dyły minister Karola X. oęenił  Kątskiego w następu- 
jącym wierszu, który mu w alhum zapisał:  * 

Qnand le chant pur gronde et bouillonne , 
Quand Vagile voix. tourbillone, 

Et de sons trompe la lenteur, 

Quand son archet, joycux chanteur, 
Court sur la corde, qui resonne; 

Quand, docile á son ait menteur, 

Le bois muet pleure et frissonne, 

On dirait dę diable en ałętgonne.,.- y 
Mais non: ce mest qu'un enchanteur, 

Kątski urodził się w Krakowie w roku 1826. Jeniusz 
muzykalny, jest własnością całego rodzeństwa , bo i trzej 
bracia jego i siostra o pierwszeństwo z zagranicznymi mi- 
strzami się ubiegają. Są lo połomkowie owego sławnego 
w dziejach naszych Marcina Kątskiego, najprzód kasztelana 
Lwowskiego, generała Podolskiego i artyleryi koronnej, 
dalej Wojewody Kijowskiego, kóry wsławił się począwszy 
od lat najmłodszych, we wszyskich swojego czasu wojen- 
nych wyprawach pod Barem, Żurawną, Chocimem, W ie- 
dniem, gdzie od mieszkańców w dowód wdzięczności sza- 
blę otrzymał. 

Apolinary Kąlski, w oslalnin przejeździe. swoim przez 
Wrocław do „Krakowa, dał konceri na wsparcie biednych 
cholerycznych, z którego dochód niejedną łzę otarł, nic- 
jednego zachował życie. Stowarzyszenie muzyczne Uni- 
wersytelu w Wrocławiu, oceniając jegożwysoki talent, pod 
dniem 19. stycznia b. r. mianowało go Dyrektorem ho- 
norowym swego Instylulu. Młodzież Polska udarowała 
go pierścieniem złotym, % napisem wewnątrz: Na pamią- 
tkę! Damy zaś ozdobiły go wieńcem i ofiarowały mu pu- 
har na pamiątkę z cyframi swemi na wielkiej tacy srebrnej 
z napisem: „Harmonia łączy ludzi jak miłość!” „od 
Dam polskich w Wrocławiu Apolinaremu Kątskiemu roku 
1849“ — poczem młodzież i, publiczność odprowadzała 
Krakowianie 
wpośród smutków „swoich oddali ma cześć należyłą, tony 
jego zachowali w duszy swojej, a Kątski zabrał z soba 
ciche, ale rzetelne miłości: ziamiąd dowody, z echem, któ- 
re go ze snu budzić będzie: „Do zobaczenia!“ O tak! 
do zobaczenia w lepszych czasach. Uniwersytet kra- 
kowski pod dniem 4. lulego 1849 roku przesłał mu dy- 
plom na członka korespondenta swego Towarzystwa Nau- 
kowego. 

Kątski dał ostatni koncert na wsparcie potrzebujących 
braci tułaczów, a Krakowianie oceniając jego grę i szla- 
chetne serce, wieńcami przy pożegnaniu go zarzucili. 

Oto jest krótka historya Apolinarego Katskiego ! 


go do domu z pochodniami i serenada. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


Austrya. 


Wiedeń, 12 lut. Dowiadujemy się z dopiero co olrzy- 
manego listu prywatnego, że wojska rosyjskie, które miasto 
Hermannstadt przeciw naczelnikowi powstańców Bemowi na 
pomoc wezwało ,  przeszedłszy już przez granice, natych- 
miast znowu sie wróciły, ponieważ pomoc ich z po- 
wodu przybycia cesarskiego wojska stała się niepotrzebną, 

(D. Pr.) 

Kossuth zamyślał przedsięwziąść podróż po kraju, nie 
olrzymał jednak do tego pozwolenia sejmu i'w skulek tego 
miał być pod dozór oddanym. Późmiej zasłabł lub też 
udał chorego a władze dyktatora oddano tymczasowo w re- 
ce Madarasza. , 


Wiedeń, 13. lutego. Doniesienia niektórych- dzienni- 
ków o zaszłym w Gratzu wypadku, prostuje gazeta 
wiedeńska w następujący sposób: 

Dnia 7. t. m, wieczór, zdarzyło się w Gralzu, że kilku 
żołnierzy tamtejszej załogi ze szwadronu rezerwowego puł- 
ku szwoleżerów ks. Windischgrätz, udało się do. mieszka- 
nia p. Gretschnigg, który jako redaktor brutalnie-ra- 
dykalnego dziennika „Volkszeitung? w kilku artykułach 
znieważył rzad i wojsko, a mianowicie w nrze. 14. swe- 
go haniebnego dziennika dopuścił sie najzelżywszych napa- 
Ści przeciw ks. Windischgrätz. 

Do wyświecenia dążności tego człowieka i jego stronni- 
ków należy przytoczyć i tę okoliczność, iż egzemplarze 
owych numerow dziennika pod koperią do koszar posy- 
łano, że takowe bez opłaty nawet na prowincyę wysyła- 
no, tak, że. mieszczanie z Leoben, gdzie nikt tego dzien- 
nika nietrzymał , publicznie przeciw tym przysyłaniom za- 
protestowali. 

Zagniewani kawałerzyści pobili p. Gretschnig g pie- 
ściami, a gdy nożem chciał się bronić, bili go rękoje- 
ściami swych pałaszów , tak, ż6 Tubo hie został nie- 
bezpiecznie ranionym, przecież bez zmysłów padł na zie: 
mię. Podczas tego wypadku około-20 żołnierzy. otoczyło 
było pomieszkanie wspomnionego redaktora. 


Wiedeń. 13. Iut. Jego c.k. mość raczył na wniosek 
ministra oświecenia, najwyższem postanowieniem z 23. sty- 
cznia, katedrę teoretycznej i praktycznej filozofii w Prze- 
myślu najłaskawiej nadać Dr. Józefowi Nahlowskiemu, do- 
tychczasowemu adjunktowi przy tym urzędzie nauczyciel- 
skim przy uniwersytecie w Pradze. 

Jego c. k. Mość, najwyższem postanowieniem z 24. sty- 
cznia, raczył upróżnioną katedre austryackiego prawa cy- 
wilnego. na wszechńicy lwowskiej nadać Dr. J ędrzejo- 
wi Fangor. (W. Z.) 


Wiedeń, 14. lutego. 
Gubernatora F. 


Plakat wojennego i cywilnego 
M. L. barona Welden donosi o nowo 
odkrytych, bardzo kary godnych zamachach na bezpieczeń- 
stwo publiczne. Przedwczoraj zrana wypalono na glacis 
rakietę która podniosłszy się na 2. sążnie w górę, pọ ex- 
plozyi spadła na ziemię. Na tem samem miejscu i zna- 
cznie obszernym okręgu, znaleziono wiele kul karabino- 
wych. Tego samego dnia o god. 8. po południu znale- 
ziono na tak zwanym Schanzlu pod murem miasta gra- 
nat na pół w ziemię zakopany i przygotowany do wypale- 
nia za pomocą przyprawionego luntu. -Plakat wspomnia- 
ny wzywa przeto publiczność do energicznego współdzia- 
łania wszystkich dobrze myślących, w celu zapobieżenia 
lakim zbrodniczym zamachom na publiczne bezpieczeństwo, 
i ażeby nakoniec schwylać raz sprawcę, wyznaczono na 
przystawienie takowego wynagrodzenie 100 dukatów 
(Kor. litogr.) 

Kromierzyż, 12. lul. (85. posiedzenie sejmu.) 
Po odczytaniu wywodu słownego z ostatniego posiedzenia, 
Fetranowich interpeluje ministeryum spraw zagranicz- 
nych i handlu, czyli się skłania: 1.) do przywrócenia kon- 
sulatu w Trawniku; 2.) do zaprowadzenia wice-konsulatu 
w Hercogowinie; 3.) do obsadzenia tych posad mężami, 
którzy z dokładną znajomością języka i z należytem uzdol- 
niesiem, będą w stanie należycie zastąpić interesa Ausiryi? 

Biliński interpeluje radę ministrów wzgledem samowo- 
wolnie przedsięwzięlego poboru rekrutów; sprzeciwiającego 
się wszelkim zasadom konstytucyjnym, gdyż nawet konstytu- 
cya z 25. kwietnia, którą z jednej strony jako: punkt wy- 
jŚcia z drugiej strony zaś jako minimum zasad konstytu- 
cyjnych uważać należy, prawo przyzwolenia poboru rekru- 
łów sejmowi przyznaje. 

Jeżeli minister finansów chcąc zaciągnąć póżyczkę lub 
rozpisać nowe podatki, o upoważnienie w tym względzie 
do sejmu się udaje, dla czego} ministeryim omija sejm 
wiedy, gdy idzie o najwyższe dobro obywateli. Zapytuje 
przeto: 1.0 Z jakich powodów ministeryum nakazując 
nowy pobor rekrutów, nie żądało od sejmii umocowania ? 
2.) Czyli ministeryum zechce aż do zezwolenia sejmu 
tymczasowo wstrzymać pobor rekrutów ? 


którym świat slary, a zą nim i nowszy, tyle są dłużnemi, 
zwiedzali obce kraje, przypątrywali się pilnie życiu i krza- 
taniu się przerozmaitych Narodów, i wracali do ojczyzny, 
z bogatym zapasem wiadomości, spostrzeń i porównań, 
dzieki któremu, nabywali prawa do stanowczego głosu w 
radzie właśnego kraju i stawali się reformatorami i dobro- 
dziejami współrodaków!... Vasco de Gama, Krysztof Ko- 
lómb, Coock, Drake i inni, byli.to wszystko patrząc przez 
szkło Witwickiego, same lafiryndy, a jednak bez ich 
lafiryndyzmu, bez żyłki włóczenia się po świecie, która ich 
gnała plondrować najdalsze strony naszego planety, nie by- 
libyśmy znali większej jego połowy, a co najgorsza nie 
bylibyśmy podobno nigdy jadali ziemniaków ! 
Bolałbym rzeczywiście, gdyby ktoś z okoliczności, że za- 


powiedziawszy opis mojej wycieczki do Londynu, wywo- 
łuję z grobu cienie takich ludzi, jakimi byli Herodot, Vasco 
de Gama lub Krysztof Kolómb; gdyby ktoś z lej okolicz- 
ności powlarzam, chciał wywodzić wnioski, że te moją 
mizerną przejażdżkę w szczególe, i l0 Wszystko w ogóle, 
co dzisiaj w Polsce pod jmieniem podróży Za granice rozu- 
miemy, slawiam w równi w najdalszym nawet względzie, 
z przedsięwzięciami tych wielkich dobrodziejów świata lub 
zieh owocami! Złość tylko chyba czyja, mogłaby mnie 
pomówić o myśl lub śmieszność Ipodobną! — Powaga imion, 
które lak śmiało w pomoc przyżywam, nie jest bynajmniej 
przeznaczoną do illustracyi mojej małej podróży. -- Po- 
wagą tą, chcę tylko odeprzeć klątwe, jaką niektórzy z mo- 
ralistów naszych, obrzucili przyrodzoną ciekawość czło- 


i 


wieka, widzenia nieznanych rzeczy i ludzi, bo zdaniem 
mojem ciekawość ta, jest nasieniem wszystkiego, €o tylko 
na tej ziemi wielkie i użyteczne, bez niej świat by zakisnał 
i zgnił może nareszcie! i chociaż nie ulega żadnej watpli- 
wości, że ciekawość jednego, przynosi większe korzyści 
od ciekawości drugiego, niemniej jednakże jest i może być 
pożyleczną; bo Najwyższy tak mądrze ten świat urządził, 
że nie ma w naturze nie lakiego, coby spłodzone właści- 
wym jej biegiem, było bez użytku i szkodliwe, i ten 
chwast nawel, co go tak starannie z pomiędzy zboża ple- 
wisz, a jesl pożywieniem dla bydła, i zamieniony w nawóz, 
zapładnia te samą ziemię, której jest bękartem! — 


(Dalszy ciag nastąpi.) 
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Zanim jeszcze przystąpiono. do powszechnej ibsin nad 
S$. 12. 13. 14. prezydujący odczytał kilka dodatków i 
poprawek , dó” tych paragrafów. Powszechna debatę ‘TOZ 
począł ks. Bielecki: długą mową, stając: w obronie wol 
ności i niezawisłości: katolickiego kościoła. W tym 'sa- 
mym duchu mówią (alk iKratochwil. szabel 
przeciwnie” wyslępuje z cierpkościa przeciw dażnościom 
kościóła do niezawisłego' stanowiska. Zarzuca kościołowi 
iż tylko dla tegó chce wolności, aby w swoim zakresie 
działania utrzymywai absolutyzm.  Upalruje we wszystkich 
ezyńmościach kościoła: tylko dopomaganie rządowi do ucię- 
miężenia i przytłumienia swobód ludu. > Wkońcu mowy 
przyznaje wreszcie kościołowi wolność; pod tym jednak 
warunkiem; jeżeli pórzuci absolutyzm w swoim: zakresie i 
zaprowadzi ustawy sytodalne. H'alter lubo kapłan oświad- 
cza sie przeciw bezwarunkowej wolności i niezawisłości 
kościoła ; zupełne odłączenie kościoła od państwa byłoby 
według jego zdania ' experymentem; któryby sie' mógł -stać 
niebezpiecznym tak dla państwa jak dla kościoła. Kościoł 
i państwo powinny być. w wzajemnem: porozumieniu i po- 
winny sie mieć do siebie w takim stósunkiu w jakim jest 
ciało do duszy. - Ostalnim mówca na” lem posiedzeniu był 
ks. Szaszkiewiez. Długiemi mowami znażone zgr0- 
madzenie z małą tylko uwagą słuchało jęgo treściwej mo- 
wy. Oświadczył sie za wolnościa kościoła i ostrzegał izbę, 
aby do praw zasadniczych nie przyjmowała takich, posła- 
nowień, któreby zgubny wpływ na kościoł wywarły. 


Kromierzyż 13 lulego. (36 posiedzenie sejmu.) 
Z porządku dziennego dalsza debala powszechna nad $$. 
13, 14 i 15 praw zasadniczych. Tomek mówi'o köm- 
petencyi państwa w sprawach religijnych i kościelnych. 
Prato użała się na tó, iż poprzedzający mowcy zboczyli 
z właściwego stanowiska. Chce niezawisłości kościoła lecz 
żąda oraz aby kościół był ubogim. Albowiem gdy ko- 
ściół jeszcze był ubogi, wiedy, według jego żdania mało 
tylko było ubogich, lecz gdy się kościół stał bogatym, 
pomnożyła się liczba ubogich. Brest, uznaje przedmiot 
debaty powszechnej za najtrudniejszy, lecz nie za najwa- 
żniejszy w prawach zasadniczych. Dowodzi, iż dopuścić 
nie można aby katolickiemu kościołowi nadano żądaną nie- 
zawisłość. Ziemiałkow ski domaga się wolności dla 
wszystkich wyznań, równie jak prawa wolnego wykonania 
religii. W interesie wolności wyznań oświadcza się za 
niezawisłością kościoła, jednakze- tylko pod dwoma was 
runkami: kościól musi prześlać być Taste em kościćlnem, 
musi się stać pojedynczem towarzystwem, a potem kościół 
musi się także przyczynić do wolności państwa skoro ze 
swojej strony żąda, aby mu państwo zupełną wolność od- 
dało. Wiesenauer czyni uwagę, że ani przyjaciele ani 
przeciwnicy. emancypacyi kościoła nie oznaczyli zakresu 
swego lwierdzenia. Jako zdolny jurysta usiłuje za pomocą 
kilku pojedynczych zasad prawniczych ustanowić granice. 
Neumann Leopold broni wolności i niezawisłości katoli- 
ckiego kościoła, zbijając zarzuty przeciwników. Wlaudi 
mówi za wolnością kościoła i za prawem publicznego wy- 
konywania religii. 


Karłowiee. Patryarcha rozwiązał: serbski komitet na- 
rodowy, miasto przez jenerała komenderującego ogłoszone 
jest w stanie oblężenia.  Ultra-radykalny dziennik „Napre- 
dak” Satar wychodzić g 


"ft 


Praca | 10. Mieta Na dzisiejszem o aj wie- 
ezornem uchwalił komilęl Lipy sławiańskiej adres do sejmu 
w Kromierzyżu, całe Czechy mają być wezwane, do: podpi- 
su, aby sejm nową wesprzeć powagą w obec stronniciwa 
reakcyjnego, żądającego odroczenia sejmu. 


Semlin. 2 2. lutego. Pułkownik Halavanya donosi 
pod dniem 22. stycznia, że twierdza Essegg kapilulow: ała, 
Batthyany zswojemi oficerami uszedł, i że Honwe- 
sły broń złożyli. 4 Karłowice: gdbieramy. wiadomość , że 
znajdujący się w Peterwardein Madjiarzy | 30. stycznia wy- 
: słali parlamentarzy do karłowickiego komilelu centralnego. 
4 Lloyd.) 


Anglia. 

Londyn, 3. lutego. (Odpowiedź lorda Palmer- 
ston na; interpelacya Urquharta względem polij- 
ty ki zewnętrznej), „»SA wprawdzie ludzie, którzy, maja 
bardzo. za złę ministeryum, że żyje w pokoju i przyjażni 
xpewnemi rządami, a szczególnie leż z Francyą. , Ale 
tacy, Judzie nie zastanawiają. się, nad, em; *żć rządy. SĄ tyl- 
ko organami narodów, i że naród, który z drugięmi chce 
żyć w pokoju, nie troszczy się o to, kto jest tychże orga- 
nem., Prawdziwe, interesa Francyi i Anglii nie sprzeciwia- 
Ja się, sobie bynajmniej, A. na, przesądy, nie można mieć 
wzgledu w stósunkach zachodzących między narodami. 
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Nadło trzeba przyznać rządowi francuzkiemu, że od czasu 
lutego. roku: zeszłego, w: jakichbądź znajdywał się rękach, 
postępywał względem Anglii z największą, otwariością, pra- 
wością i przyjaźnia. Wspierał szczególnie z prawdziwą 
zawsze: gorliwością pośrednictwo Anglii w celu utrzymania 
pokoju, pośrednictwo, które wreszcie jest zwyczajnem zja- 
wiskiem w historyi ńowszej dyplomacyi i klóre zanadto 
często okazało się Skutecznen, aby. można mieć, słuszny 
powód do upatrywania w. niem  przedmiołu podejrzenia i 
nagany. A zreszią Anglia nigdy nie narzucała swego po- 
średniciwa! I tak ma przykład w sporach Danii z Niem- 
cami, stardho się o pośrednictwo Anglii, a chociaż tako- 
we nie wydało jeszcze Slanowezych rezultatów; przyczyni- 
ło się przecież znacznie do zawarcia różejmu, tyle korzyst- 
nego dla handlu. P. D'ISraeli utrzymywał wprawdzie, 
że Dania i za pomocą innych mócarsiw byłaby sobie wy- 
walczyła swe prawa, gdyby pośrednictwo Anglii nie było 
temu przeszkodziło ; zapomhna jednak, że, gdyby Dania 
była chciała użyć pomócy Kasyi lub Francyi do ulrzyma- 
nia swych praw, Niemce, Które iak uporczywie obstają 
przy swoim sposobie widzenia kwestyi szleswigskiej, także 
by się w tej sprawie do ostałeczności posuneły, i że wten- 
czas powszechna wojna bylaby nieochybną, której: prze- 
szkodziło angielskie pośrednictwo. Podobnież nie zasługu- 
je wcale na nagane postępowanie rządu angielskiego w 
sprawie włoskiej. Austrya Sama wezwała Anglią wma- 
ju roku zeszłego o pośrednictwo, w celu zakończenia spo- 
rów z jej poddanemi lombardzkiemi; akla dotyczące tej 
sprawy,. będą niezwłocznie udzielone izbom. Rząd angiel- 
ski przyjał tę propozycyę, ale oświadczył za ‘azen, że po- 
dejmuje się pośrednictwa jedynie pod warunkami dla óby- 

dwóch stron dogodnemi. Auslryacki poseł nie przyjął bez- 
warunkowo lego oświadczenia, lecz wziął takowe ad re- 
ferendum, i na RA się wszystko skończyło. Tymczasem 
odniosła Austrya w wojnie lombardzkiej różne korzyści, 
poczem znowu ze strony Lombardy: wezwaną była Fran- 
cya*o pośredniclwo. Francuzki rząd porozumiał się w tej 
sprawie z Anglią i wyraził nadzieję, że za obopólnem po- 
średnictwem Anglii i Francyi, będzie mógł przyjść pokój 
do skutku, zarazem atoli oświadczył, że  jeżeliby Anglia 
odmówiła zobopólnego pośrednieclwa, rząd francuzki nie 
będzie mógł nadal uniknąć zbrojnej interwencyi w sprawie 
włoskiej. Wśród takich alina Nie mogło się ŚŚ) 
skie, ministeryu um 
go niektór R cez swoje | do f 

Francyi, zapobiegł mamy wojnie oaa e 
pełnie mylnem jest twierdzenie, jakóby Anglia przepisywała 
warunki rzadowi austryackiemu; ograniczono się tylko na 
propozycyach. Co się dalej tyczy pośrednictwa między 
Neapolem a Sycylię, otakowe była Anglia proszo- 
ną nie raz, nie dwa, lecz po kilka razy od samego rządu 
neapolilańskiego, który umyślnie w tym celu powołał 
lorda Mincio z Rzymu do Neapolu i wyjednał u rządu 
angielskiego, że wspomniony lord otrzymał specyalne listy 
wierzytelne dla Neapolu, dokąd nie był początkowo prze- 
znaczonym. Z Neapolu ulał się lord Mincio na wyrażne 
życzenie rządu neapolilańskiego dó Sycylii, w celu zała- 
twienia sporu, co się jednak nie udało, a w skutku zaszłej 
natenczas rewolucyi w Paryżu, która stan rzeczy we Wło- 
szech zupęłnie zmieniła, Ukończyła /się zupełnie jego mi- 
sya. Co się zaś tyczy późniejszych wypadków, nie ode- 
brał admirał angielski żadnych instrukcyj, aby sie sprzeci- 
wiał neapolitańskiej wyprawie przeciw Sycylii, nie uczynił 
więc żadnych kroków w lym względzie ; „lecz gdy polem 
Sycylianie poniosłszy klęskę w Messynić nie slawiali już 
żadnego oporu, a Neapfolitaliczycy przecież wszystko ogniem 
i mieczem niszczyli, miasto przez 8 godzin bombardowali, 
wszystkie kościoły, szpitale i inne Pdkicznć budynki pod- 
palili, apo wylądowaniu ich wojska na 8 mil wokoło pa- 
lili, rabowali i mordowali przejęci nalenczas uczuciem 
ludzkości obydwa admirałow ie angielski i francuzki, prze- 
widujący: nadto , że. taki „5am, los spotkałby i „Palermo, 
oświadczyli, że nie ścierpia: powtórzenia takich okrucieństw 
w wymienionem mieście, a ponieważ nie mają instrukcyj ji 
przeto są zdecydowani tą razł pod własną odpowiedzial- 

nością, A W potrzebie i «siłą przeszkodzić podobnym gwal- 
tom. „ Postanowili zatem rozejm i linię demarkacyjną, a 

tak rzad angielski jako i (yancuzki bochwaliły ich postepo- 
wanie. Stało Się więc obowiązkiem, dlá obydwóch rządów 

prowadzić dalej rozpoczęte układy, i mamy nadzieję, że le 
wkrótce doprowadzą do pokoju i la nówo połączą dwie 
korony Neapolu i „Sycylii na. jednej, słowie; bądź jak bądź 
dotychczasowe pośrednictwo _ochroniło Sycylię od wielu 
klęsk.” W koncu wspomniał lord Palmerston 0 odda- 
leniu Bulwera Z Madrylu, przyznał, że to jest obraza, 
za którą dotchcza$ nie dano zadosyćuczypienia, oświadczył 
jednak, że ma nadzieję, i, rząd hiszpański uzna swój bląd, 

i wystawił cały ten wypadek jako nowy doyga, jak nie- 
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Naczelny Redaktor: Hilary Meciszewski. 


- Dzisiejsze posiedzenie było całkiem nieinteresujace. 


słusznie jemu, mimo najusilniejszych jego starań, aby ufrzy- 
mać pokój, zarzucają niektórzy, jakóby nieustanne miesza- 
nie się jego w stósunki innych krajów, było” główna przy= 
czyną ciągłego zachmurzania się dyplomatycznej atmosfery. 
cH B. Ho, 


Francy a. 
Paryża 10. lulego. (Zgromadzenie narodo w e.) 
żgro- 
madzenie przystąpiło do dalszej debaty nad ustawą wzęle- 
dem organizacyi sądowniczej: =P. P. Dupint, Odilon 
Barrot, Baroche, zbijali artykuł 2. komisyi, prájo- 
nujący, ażeby, wyroki trybunału kassacyjnego były wyda- 
wane w sekcyach przez dziewięciu radców zamiast jede- 
nastu (liczba obeena) a przez dwudziestu pieciu radców 
w zgromadzonych izbach.  Depul. Isambert zażądał, 
ażeby: zatrzymano liczbę jedenaslu radców w „zekcyach i 


żeby: przyjęto liczbę. trzydziestu: trzech w izbach. Więk- 
szością głosów odrzucóno poprawkę depul. fs ANN 


» krótkiej debacie uchwaliło zgromadzenie większością 
oś ażeby izba miała drzech prezydentów, zamiast 
dwóch proponowanych pierwotnie przez komisyą. Przyjęto 
także / zmniejszenie liczby radców ; z czterdziestu pięciu 
na trzydziesta dziewięciu. Potem przystąpiono do debaty 
nad trybunałem apelacyjnym Komisya zaproponowała Znie- 
sienie izby oskarzenia w wszystkich. trybunałach apelacyj- 
nych prócz Paryża; wniosek ten przyjęto bez dyskusyi. 

(Ind. Belge.) 
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WIADOMOSCE HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 


Wiede 12 i 13. lutego. (Wełna) Z Berlina donóśzą 
„ 10. lutego, że tamlejsze zapasy wełny, s sa dale- 

ko mniejsze, niż przed laty, wynoszą bowiem mało co Add 
6000 celnarów, a to z powodu, że fabryki No ech wiele 


pod. « 


a 


zakupiły, a z Rosyi mało przywieziono. — 

Na zaczynający się jarmark do Berna przyjechało kil- 
ku właścicieli fabryk z Pragi i z Wiednia. Pod wzgle- 
dem handlu zwrócono największą uwagę na węgierskie pro- 
dy do fabryk należące, a szczególnie na wełnę. Przy 
bardzo żwawem zgłaszaniu się daje się czuć brak sprze- 


dających; wiadomości z Angli Niemiec i Rosyi były w lej 


mierze dE pomyślne. . Pruskie fabryki wyrobów wel 


nianych sẹ. 
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P.E. Wyhowski pospiesza zawiadomić  szanow- 
nych Obywateli ziemskich, iż ktoby sobie życzył posiadać 
ña tegoroczne żniwa kosy flamandzkie czyli wyhówki, 
raczy się co najrychlej po nie zgłosić; pónieważ takowe 
kilka miesięcy naprzód w fabrykach zamówić must i nie 
iioże sprowadzać większą nad podpisami zapewnioną ilość. 
Towarzystwo gospodarskie. galicyjskie, jako téz i krakow- 
skie w pismach publicznych z r. p. dały juź swoje zdanie 
o łem w dzisiejszych stósunkach naszych areyużyłecznem 
narzędziu, z którem wynalazca kilkakrotnie odbywał próby 
lak we Lwowie jak i w Krakowie. W miesiącach kwiel- 
nin, maju i czerwcu P. Wyhowski objeżdzać będzie te 10 
kolie, w których już bedzie miał óbstalowane: kosy i sam 
dla każdego subskryptora wyuczy: dwóch ludzi. „Sposób - 
len żęcia zboża “jest łatwy do nauczenia się dla każdego 
możezyziny, a nawet i dla kobiet. - Nauka odbywać się De- 
dzie na koniczynie, zielonem życie lub . paszy. -Zapisy i 
przedpłaty przyjmają się we Lwowie u członka i Towarzy- 
stwa gospodarskiego P. Teodora Ba. Borowskiego Nr, 434 W, 
a w Krakowie u P. Wiceniego Darowskiego, prezesą lulćj- 
szego towarz. gospodarskiego, na ulicy krakowskiej; we 
Lwowie u samegoż P.- Wyhowyskiego, w domu P: Groma- 
dzińskiego 1.310 w. mieście, gdzie także widzieć "Można to 
narzędzie i mieć wszelkie ohjaśniena /tyczące się jego 
Można zgłaszać osobiście „lub. listownie 

Cena jednej wyhówki wynosi 2, złr. %. k. 
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Najmniejsza ilość obstalunku jest 10 szik. 
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Koska jedno-ręczna któ- 


OW drukarni A.B. Winiarza. 


